
aa* Rak XI, Lwów, czwdłteK 15 lutego 1MU6. W y d e t i :e  p o r a n n e .

Cefly jpreiiuDieraty.
Vi/r Lwowie: miesięczni 2 Kor., 
ta codzienną doUkr ot ną  dostaw*; 
do domu dopłaca się Bo halerzy.

Z  p .ic ś j łk .  poczt, w kraju 
i monarchii.

2 K. 50 b 5 , z_wot, 3ń. - Ł
Kwauiaf 7 ^ .S O I ’- w/s/łfcą 9 K -— n. 
f a u n i e  3 0  K  -  h . !  P « « t o w .  3 6  K . — łi. 

W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwrch Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcja, Administracja, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

Słowo Polskie
w y c f c f t O d i f c i  2  r a i j  d z i e n n i e

Ce«y c-ioszcJL
Ot«>ueA.i yr,i«ratyj t*  1 w ■ * 1  
petitowy <ub ,egc miejsce 20 >« I 
NadealaM z- wiersz j» *towy iuto
jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za uiersz petit. 601 M. 
Doniesienia o ślubacu, «u ęczy«jcn
i t. p. wiadomości po 1 Kor z* a iersa.
i)robt*e ogło wenła za wyra., c h
.lajirmii-j 60 halerzy. A'yraz... gruh- 
szem pismem liczą się pcawóifne.

Ceny odazielnych numerOw:
Nr. pwpołudn. 6 h. z przesyM IO ii 
Nr. oc.anny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwra~a się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych .ależy adresować t o :  R e d a U ,. S łó w - Polskiego w. Lwowie. — Usty w sprawach p rz e d p ła ty  i odbioru pisma, ogłoszenia 1 rejdamacye 
uprasza ńę nadsyłać pód adresem: Adkm nm racya S łow a Polakiwgo we Lwowte. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr telefonu Rcdak>.yi 541, Aannmstiacyi .49

, y d n w e a : in ź y a ie r  W  a C Ł A W  W  O L S K I .

ftfc> l « n d a i  i  I t t o ^ ś K i .

Czwartek, 16 lutego.
Im iona. Rzym.-k«a.: Dziś: Faustyna M. - Jutro: 

fulianny P. — Gr.-kat.: Dziś: 1 Fewr. Stritenie Hosp. 
jutro: 3. Symeona i Anny Słowiański: Dziś: Szczęsłu- 
\va. —jutro: MilaJy W.

Wschód słońca Cv40, zachód 4 38
P o c la s i  ko le jow e odchodzą ze Lwowa z tiwarća 

głównego, (czas środkov o europejski).: do Krakowa 8’35*, 
&-3S, 2:30*, 6-35. 11, 12'iSh 415: ao Rzeszowa 410: do 
PodwołoczysK 6 .10, 10 55, 2*, 9, 11’OS- do Czerniowiec 
c l5, 920 2-40*, 10-40, 251* ; 10 Kołomyi 5'5J; do Stry­
ja: 11*10; dc -Ławoutnego : 7 30, 2 55, 6-Z5. do Sambo.a. 
900, 4‘20. 10 55; do Jaworowa. 6‘5S K28; do kawy 7*~0, 
11-15 do Bełżca: 11 10; Pociągi pólp. opatrzone gwiazdką, 
nocne (od 6 wieczór do 5‘59 rano) drukowane czarno.

Błazen I  btb ll > siki. Ossolineum: Biblioteka w d. 
powsz. od 11-2; muzeum w dni powsz. (prócz ponieuziałku 
od 9—1 nadto we wtorek i piątek od 3—5. w niedzielę 11—1. 
Biblioteka Uniwersytecka otwarta codz. od g. 8--1 i od A rr  
Muzeum Dzieduazyckich, (Teatraina 18) w riedz. 10— l 
w dni powsz. 10—1 zglosz. — Dblioteka Poturzy- 
tka (ht. Dzieduszyckich, ul. Kurkowa 17) dla celów nauko­
wych codziennie od godz. 10—1. — Muzeum przemysłowe

i L f S i - j w k s t u

(V
2) -- . .
(Trzeciego Maja a) śrouy, soooiv medziele od 11—12. 
— Bibl. Politechniki w święta, liedzieie i poniedziałki od 
1 1 —1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26 j 2- -6  (prócz nłetjz. i św. ru­
skich). — Bib:. Karodnego Domu ( Teatralna 22) we wto- 
SKiJsrody, prątki, sokoły 9--J7 A— 6. — Biblioteka gminy 
wyznaniowej i/.raohckiej (nl. św. Stani-,iu-.>u 1. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5 -8 wie- 
czóremr *?■?

Ałyfrtawy uw łe. Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz od g. 10—5. Opłata 60 ił„ 
w niedz. 30 h.

L w o w sk ie  Fo io-Plw stikoa w Pasażu Heuemataa 
(4ó razy premiowane) w tym tygodniu uo widzenia Podróż 
do \Vłocń poiudniowVch. — Wstęp 20 hal.

Otlce.yiy i w .vk i« ‘ y  W v l ł a d y  powszechne:  
prof. Ka/.. Twardowski: „O filozofii średniowiecznej". Sala 
XIV Uri i w o g. 1.

Związek n auk o\t o -1 i te 1 a c ki: Ks. Jan Grał* w- 
ski: „New educalion i ustawi Komisyi eaukacyjnej" o g. 8
w lec z o

S z k o ł a  nauk po>hycznych (szkoła śi\. Jadwi­
gi): dr. Gustaw Roszkowski: „Zarys prawa narodów" o g. 
o wiecz.

T o w. og rodnikó w, p. F. Poluszynskj: „Sado­
wnictwo a dobrobyt" o g. 6 w. (szkoła Staszica).

K ó ł k o  przy rodni kó w - p. RetpuU: ,0 zwro-
tności roślin" o g. 10'30 rano. Sala XV liftiw.'

AViccz«ł*s i  .zabawy Przedstawienie amatorskie 
w Czytelni katolukiej o g, 1 w.

K o n ce r t  Bratniej Pomocy słuch. Techniki w Fil­
harmonii o g. 7 w.

T e a tr  mń-.ski. Dziś (premiera) „Gra", tryp.yk- 
scenicz.nv Jerzego Żuławskiego: jutro „ Manon", operr Mas­
seneta ;" występ M. Boyer.

Wczorajsze posiedzenie można ber przesady na­
zwać „najkrótszeni" bieżącej kadencyi, trwało bowiem 
niespełna dwie godziny. Z  szeregu uchwał i .nterpela- 
cyrj zasługuje na zanotowanie intefpelacya w sprawie 
tramwaju konnego —■ którego dyrekeya zaczyna sobie 
wprost kpić tak z miasta, jak i publiczności. A prez. 
Michalski z niewytłumaczoną jakąś powolnością zabiera 
się do przypomnienia spółce IryesteAskiej warunków 
kontraktu. Pom.mo dwukrotnej interpelacyi ze strony 
radnych —• prezyćyum miasra nie uczyniło nic, aby pu­
bliczności zapewnić wygodny przejazd tramwajem kon­
nym. Ważna uchwałę powzięto co do pasażów. Zwró­
cił na to uwagę radnych r. Aschkenase, podnosząc, ja­
kie kłopoty miałaby gmina, gdyby tak pewnego poran­
ku właścicielom pasażów nie chciało się oświecać ich 
i Drukować, albo nawet zamknąć, a gmina nie miałaby 
żadnej egzekutywy. Zresztą przebieg posiedzenia bjł 
następujący:

Przed przystąpieniem do porządku dziennego pro­
sił o glos r. J o n a s z  (glosy; „na urlopie", r. J.: „do­
piero od piątku"), zapytując prezydenta, co słychać 
z kontraktem z dyrekcyą tramwaju konnego, która obo­
wiązaną była wypuszczać wozy co S minut, a tymcza­
sem wypuszcza co 15 minut, na co żalą się mieszkań­
cy Uroaeckiego.

Prez. M i c h a l s k i  wyjaśnia, że zaraz po interpe­
lacyi na poprzedniem posiedzeniu wysiał na miejsce 
strażnika i jednego z urzędników, aby notowali, jak 
często idą wozy tramwaju konnego Notatek tych mów­
ca nie ma przy sobie, o rfc fe trś fl suóie pr/,/pominą; 
wozy te nie idą co 15, aie co 8 minut. W każdym ra­
zie prezydent zbada tę sprawę, zaglądnie do kontraktu 
i przypomni dyrekcyi tramwaju konnego warunki zawar­
tego kontraktu.

R. Hudec ,  wspominając o rozporządzeniu magi­
stratu, na mocy którego lewą galeiyę przeznaczono dla 
pań, a orawą dla mężczyzn, podnosi, że iest to ze sżko- 
dą dla obywateli, gdyż|iak dotychczas panie Dardzo inało 
korzystają ż gaieryi, a druga je>t przepełniona. Wobec 
tego tnowca prosi o zniesienie tego rozporządzenia, 
zwłaszcza, że teraz nadchodzi dyskusya budżetowa 
i teatralna, gdzie wielu obywateli chciałoby korzystać 
7. gaieryi, a tak muszą się cisnąć, bo druga gaierya 
przeznaczona dla pań 1 jak. dziś świeci pustkami. (Okla­
ski z gaieryi).

Frez. M i c h a l s k i  odpowiedział, że wydał te za­
rządzenia na życzenie pań —■ wyrażone 2 wielu stron. 
Jeżeli jednak r. hudec życzy sobie zmiany, magistrat 
rozpatrzy' len wniosek.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Po załatwieniu kilku rekursów budowlanych, refe­

rował r. Ś l i w i ń s k i  sprawę pasażu, łączącego ulicę 
Sakramentek z ul. Ochronek na gruntach p. Rohatyna. 
Sprawm ta wywołała obszerną i namiętną dyskusyę, 
w której zabierali głos rr.: Riedl, Schlcyen, dr. Aschke-
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nasę, Blumenield, dr Dwernicki 1 Rawski. W rezultacie 
uchwalono me pozwolić na utworzenie pasażu pa za 
centrum miasta i na przyszłość nie pozwalać nikomu na 
budwWunie pasażów Co do pasażu p. Rohatyna wżśętó 
pod uwagę to, że pasaż ten zamknięty dwiema br.,mtm:i 
tamowałby koniunikacyę i ulrudnialbi akcyę ratunkową 
v. razie pożaru. Zresztą Rana miejska nie ma te) pe­
wności, czy pasa* ten pod względem czystości i oświe­
tlenia odpowiadałby ogólnym przepisom. Zdarzyćby się 
bowiem mocło, że ciężar ten spauihy na glTiifię.

2 Kolei v> myśl wniosków referenta r. Śliwińskiego 
pozwolono na utworzenie nowej ulicy na gramach Hur'- 
lichów, łączącej ul. Łyczakowską i Pijarów tuż za szpi­
talem powszechnym.

Z porządku dziennego referował r. Czarnecki 
sprawę subwencyi dla Sokola-Macierzy. Uchwalono wy­
płacić Towarzystwu bokół stiDwencyę za r. 1905 w su­
mie 2.400 kor., a co do wyższej subwencyi uchwaiono 
wstrzymać się z tern do budżetu.

Wysokość wynagrodzenia dyetaryuszy magisiwskich 
referował r. Hauser. W myśl iego wniosku uchwalono 
płacić dyetaryuszom przed upły wem dwu u.i słu/.ln 2 s. 
40 h., zaś po dwu latach 3 k. dziennie.

Na tern o godz. kwadrans na 9 zamknął prez. 
Michaiski posiedzenie iawne z pu.todu nieobecności re­
ferentów, a zarządził tajne. \u posiedzeniu tajnem po 
przyznaniu szeregu darów z łasni, posunięto urzędnika 
manipulacyjnego Biura statystycznego p. 'i adeusza Dy- 
szkiewicza do IX rangi w etiarakterze starszego ko­
misarza.

\a tem o godz. 8'-■ wyczerpano cały porąfidek- 
dzienny i na przyszłe poswdztińe przyjdzie już m sknst a 
buiiżeąnwa.ą- -

Najbliższa przyszłość Chin.
(Wedie rozmowy z postem chińskim w Berlinie).

„Berliner Tageblatc" ogłosił 'n:erview z beriiiiskur 
posłem chińskim generałem YinisclisAgfem o obecneir 
położeniu w Chinach. Wszystko, co się dzieje w eWschO' 
dniej A2/i, zapowiada zbliżanie się wiekopomnych wy 
padków. 2  politycznych i militarnych wypadków !a 
ostatnicn CJiiny wysnuły wniosek, że radykaina re­
forma całego ustroju państwowego jest ich kwestyą ży­
cia i musi wzmocnić wrodzone zalety narodu chińskie­
go. Przedewszystkiern chodzi 5 reformę armii i li0 0 . 
Moi,ta łagodnie ale stanowczo odepchnąć od siebie 
narzucających się zewsząd przyjaciół i urządzić się we­
dle własnych życzeń i potrzeb. Jeżeliby wówczas Chiny 
musiały wystąpić w ouronie swei nietykalności lut 
w obronie przed nieproszonymi doraucami, ś w i a i 
po ra z  d r u g i  d o c z e k a  s i ę  t a k i c h  n i e s p o ­
dz i anek ,  j ak i e  111 u j u ż s p r a w i ł a  J  a p o n i a 
Chiny już obecnie rozporządzają znakomitym materya- 
łem wojennym, który najzupełniej wprawnie włada już
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D Z I W N A  P R Z Y G O D A
DOKTORA ]EK YLL ’A i MR H YD E’A.

Przekład z angielskiego 
M. S-ej.

(C iąg  dalszy.)

Spostrzeżenia te, których wykład zajął tyle miej­
sca na papierze, były dziełem k ilKU sekund. Mój gość 
wrzał cały pod wpływem ponurego podniecenia.

■ Czy masz to ? —  zawołał —  czy masz ?1 —  
A tak żywą była jego niecierpliwość, że schwycił mię 
za ramię 1 usiłowm! potrząsnąć mną.

Usunąłem go, czując, że lodowaty dreszcz mrozi 
mi krew za jego dotknięciem.

—  Poczekaj pan —  rzekłem. — Zapominasz pan, 
że rtie mam jeszcze przyjemności znać panc Zechciej 
usiąsć, proszę.

1 uając mu przykład, usiadłem sam na swojem zwy­
kłem miejscu, przybierając sposób byćia, właściwy mi 
wobec pacyentów, o ile spóźniona pora, moie zafraso­
wanie i zgroza, jaką mię gość mój przejmował, pozwa­
lały na to.

— Przepraszam pana, cioktorze Lanyon —• odpo­
wiedział dość uprzejmie. — Masz pan zupełną racyę 
i moja niecierpliwość wzięła górę nad rnoją tiprztj- 
mością. Przyszedłem tu zamiast pańskiego kolegi dra 
jhenryka JekylTa, w krótkim i ca^iącym interesie i my­

ślałem... —  urwał, chwytając się ręką za gardło. Było 
widocznem, że pomimo pozornego panowania nad sobą 
mocował się rozpaczliwie z przystępem hisieni. - My­
ślałem.... szuflada....

Tu zlitowałem się nad udręką rnego gościa, a mo­
że, dając folgę moici własnej, wcią: rosnącej cieka­
wości.

—  Oto jest, panie —  rzekłem, wskazując szufladę, 
stojącą na ziemi poza stołem i dotąd jeszcze owiniętą 
napierem.

Poskoczył ku niej, lecz wnet zatrzymał się i po­
łożył rękę na sercu.

Mogłem słyszeć zgrzyt ściskających się zębów 
w konwuisyjnym skurczu szczęk, a wygląd jego był tak 
straszny, że zdjął mię lek o jego życie i zdrowie.

— Uspokój się pan —  rzekłem.
Zwrócił się ku mnie z przeraźliwym uśmiechem i 

jakby z nagłem postanowieniem rozpaczy, zerwał pa­
pier, pokrywający szufladę Na wiaok jej zawartości wy­
buchnął łkaniem takiej niezmiernej ulgi, że stanąłem, jak 
skamieniały. Lecz już po chwili, głosem znacznie spo 
kojniejszym:

—  Czy masz pan stopniowaną szklankę? —  za­
pytał.

Podniosłem się z pewnym wysiłkiem z siedzenia i 
podałem mu, czego żądał.

Podziękował mi, skinąwszy z uśmiechem głową, 
odmierzył parę uner, j czerwonego roztworu i dodał je­
den proszek. Mikstura, zrazu czerwonawa, zaczęła 
w miarę stapiania się kryształów/ nabierać jaśniejszej 
barwy, burzyć stę z bułkotem i wyrzucać małe dymki

pa>y. Nagle i prawie równocześnie wrzenie ustało, mie­
szanina pociemniała purpurowo, a jxnem — powolniei — 
zbladła aż do wodnistej zieloności. Mój gość, któpK By­
strem okiem śledził te przemiany, uśmiechnął się, posta­
li ił szklankę na stole 1 odwróciwszy się, spojrzał na 
mnie badawczo.

—  A teraz —  odezwał się —  aby raz z tem 
skończyć!... Czy chcesz być rozsądnym? Czy przyjmiesz 
dobrą radę? Czy po/wohsz mi z tą szklanką u ręku 
wyjść z twego uomu bez dalszych stów*? czy też żądza 
ciekawości ma zbyt silną władzę nad tobą? Namyśl 
się, zanim odpowiesz, bo stanie się, jak postanowisz. 
Stosownie do twego postanowienia, pozostaniesz, jakim 
byłeś przedtem, ani bogatszym, ani mędrszym, chyba, 
że usługa, okazana człowiekowi w śmiertelnej trwodze, 
może ci być toliczoną za jeano z oogactw duszy. Albo, 
jeżeli wybierzesz inaczej, nowa dziedzina wiedzy i no 
we widoki sławy i wład2/ roztworzą się przed tobą, 
tu, w tym pokoju, w tej chwili, a wzrok twói olśni cud, 
który zacnwiaiby nawet niewiarę szatana!

—  Sir — rzekłem, siląc się na sponój, daitKi 
odemnie —  mówisz pan zagadkami i nie powinieneś stę 
dziwić, że słuchając cię, ■ nie czuję się zbyt silnie prze 
konanym Ale postąpiłem za daleko na drodze zagadko 
wych usług, aby się wstrzymać, zanim ujrzę koniec

(C. d. n.)

/i



2

najnowszą bronią. Artylerya i kaw alerya stoją na wy­
sokości swego zadarru, a przysłowiowe chińskie mane­
wry przestały już być głupią komedyą. Marynarka iest 
ra ra/.._ izeczą u Boczną, ponieważ pi.edewszystkiem 
chodzi o obronę Chin na lądzie. (Czy4by przed Rosyą?) 
Aie także i marynarka zostanie pod wzglę #m jakościo­
wym podniesiona bardzo wysoko, na co rząd nie żar 
Itśe środków. W sprawie reform w ewnętrznj ch na pierw­
szy plan postawiono reformę finansów i waluty, iak ró­
wnież wprowadzenie nowego, racjonalniejszego systemu 
celnego i podatkowego, aby stworzyć zdrową podsta 
wę dla ekonomie mego rozwoju państwa, dalej przez 
rozszerzenie siec; kolejowej i wo-óie komunikacyjnej 
j ceni iść eksploaiaeyę bogactw naturalnych i rozwinąć 
handel zarowno wewnętrzny jak zagraniczny.

Rotem tak dalej mówił dyplomata chiński:
Bragniemy jak najściślejszego stosunku z państwa­

mi obce/ni. Ale nie możemy dopuścić, aby obce pań­
stwa zabierały nam terytorya i wymuszały na nas spe- 
cyalne przywileje. Dla nas, otwarcie mówię, najmilszy­
mi są Kupcy tych państw, które nie usiłują twoizyć 
własnych kolonij w granicach państwa chińskiego. Au- 
trrya np. która nigdy nie objawiła w tym kierunku ża­
dnych pragnień, miałaby u nas pud względem narodo­
wym :ak najlepsze szanse. Jeżeli wśród ludu chińsKiego 
istnieje wrogie dla cudzoziemców usposobienie, to za­
prawdę nie nasza to wina. Przez sto lat niemal cu­
dzoziemcy obrażają brutalnie i ignorują najświętsze 
uczucia naszego narodu.

Naturalnie, przygodnie pojawia się reakeya,
a z nią i te wszystkie niemiłe dla cudzoziemców zjawi­
ska, na które obecnie skarży się Europa. Przedewszyst- 

'kiem .czynię za nie misyonarzów odpowiedzialnymi. Oni 
\są bowiem winni, jeżeli Chińczycy występują wrogo 
przeciw cudzoziemcom. Musi nas przecie głęboko obra­
żać, jeżeli taKi misyonarz zaczyna gwałtem nawracać
nas na chrześcijaństwo. Na nasze uczucia nie zwracają 
przy tern żadnej uwagi. A tymczasem w ciągu tysiąc­
leci kim przodków i nauka Korifucyusza stały się dla
nas świętemi i drogiemi. Jeżeli iesr coś lepszego
; wyższego, chętnie poznamy to i przyjmiemy. Aie 
uiecliajże ludzie, Którzy nam to prz\ noszą, sami stosują 
się do głoszonych przez siebie zasad. Niechaj więc 
protestanccy i katoliccy misyonarze nie kiócą się ze so­
bą i nie wykradają sobie nawzajem owieczek. Jakichże to 
iuu,.i udaje się misyonarzom nawracać ? Po większej 
zęści są to wyrzutki społeczeństwa, dla których wszel­

ka religia ma tylko o tyle wartość, o ile mogą z niej 
wyciągnąć aia sieDie jaKąś osobistą Korzyść jak śmie 
sznem jest wogóle to misyonarstw'o. W Europie po­
zostaje przecie tak wiele do poprawienia, że nie potrze­
buje ona chyba wydatkować swego świętego zapatu 
na mało wartościowych Chińczyków. Misyonarzę, po­
wiadam, wciskają się do nas, oświecają Chinczykówj 
którzy stoją wiernie przy wierze swoich przodków. Ode 
pciinieci wracają z większą jeszcze natarczywością, pod­
burzają rodziny przeciw rodzinom, sieją waśń wśród iu 
dności i ostatecznie doprowadzają uo tego, że kioś 
z krwią gorętszą pokusi się na ich życie. Wówczas 
nieszczęście jest gotowe. Misyonarz odwoiuje się do 
swego rządu. Ten ostatni częstokroć wbrew własnej 
woli, jedynie pod najiorem wielkiej potęgi we własnem 
państwie, zarządza środki energiczne i zmusza rząd 
chiński, aby ukarał jćlśzcze sprowokowanych swoich oby- 
v. aieli. Powtarza się to po tysiąc razy w każdej oko­
licy państwa, wskutek czego powstaje rozgoryczenie 
ludności przi ciw cudzoziemcom wogóle, które w spo­
sobnej chwili przejawia się w sposób gwałtowny.

Aby obecnie przyszło do takiego wybuchu, nie 
jest prawdopodobnem. Mocarstwa obce nie będa już 
wobec Chin tak śmiałe i rozkazujące, jak dawniej. Teraz 
właśnie mamy pierwszy ciekawy przypadek, że Sta­
ny Zjednoczone ustąpiły przed Chinami. Pokojowy śro­
dek bojkotu amerykańskich towarów w Chinach podzia­
łał tak silnie, że rząd Stanów Zjednoczonych pospiesznie 
zniósł te wszystkie ograniczenia, które zaczął był sto­
sować do emigrujących do Ameryki Chińczyków. Wobec 
Japonii Chiny także nie inaczej postąpią. Stronnictwo 
narodowe, które jest obecnie tak czynne i ruchliwe, wy­
maga, aby Chiny pozostały dla Chińczyków. Nie chce 
ono Chin ani zjaponizowanych, ani z anglezowanj oh, 
ani tern mniej zruty ik&wftnjsch, jeno chińskich. Zamach 
głośny na chińską ckapedycyę naukową w Pekinie nie 
był z pewnością wykonany przez Cnińczyków, bo ci 
nie byliby użyli dynamitu. Zastosowanie tak nowocze­
snego środka każe szukać sprawców w zgolą innej 
stronie. Obecne demonstracye są spontanicznymi przeja­
wami usposobienia mas ludowych. Cudzoziemcy dopóty 
drażnili śpiącego smoka chińskiego, aż się obudził. Jest 
on jeszcze zaspany i niedołężny, ale już prostuje swoje 
potężne łapy i podnosi swoje olbrzymie łapy. Że zaś 
żartownisie, którzy sądzili, że mogą mu zupełnie bez­
piecznie tańczyć na nosie, pospadają przy tern z dość 
dużej w.ysoKości, temu nie można zapobiedz, a tern mniej 
można się temu dziwić. Na nowo uśpić rozbudzonego 
smoka już niema sposobu. Cudzoziemcy mogli przecie 
uszanować jego sen i długo jeszcze wzbogacać się skar 
hami tych krain, których on strzeże. Teraz jednak nie 
chaj zbierają to, co sami zasiali.

Niepokojącem jednak 10  wszystko nie będzie, je­
żeli w Europie potrafią zachować zimną krew. Przy 
iakim przewrocie, który się obecnie dokonywa w Chi­
nach, nie wszystko naturalnie, może pójść zupełnie gład­
ko. Wielu będzie się uważało za poszkodowanych, wie­
lu będzie krzyczało i skarżyło się na krzywdę. Jeżeli 
jednak mocarstwa zrozumieją, że Chiny bronią tylko 
swoich uprawnionych interesów i chcą pracować w celu 
zmodernizowania swojego ustroju wewnętrznego, io nie- 

;tylko nie daczą się w błąd wprowadzić tym okrzykom
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rzekomc-j rozpaczy, ale przeciwnie użycza, rządowi chiń­
skiemu pomoc”  w urzeczywistnieniu jego postępowych 
i c\ wilizacyjnych planów.

Byłoby sirasznem nieszczęściem dla całego świata, 
gdyby które mocarstwo chciało próbować powstizymać 
ten bieg wypadków, który się w Chinach obecnie roz­
począł Jeżeli Stany Zjednoczone wysyłają teraz wojska 
na Filipiny w oczekiwaniu wypjkoąć rychło mogących 
trudności i zawikłań w Chinach, to naieży z jak na.- 
wnęKszym naciskiem stunerdzić, że Cmny nie mają ża­
dnych zamiarów" tego rodzaiu, któreby usprawiedliwiały 
takie zaiządzenia. Ko ponownego ni.jazan mocarstw eu 
ropeiskich na Chiny z pewność a. nie orzyjdzie. Już wy- 
padki ostatnich dwóch lal wykluczają wprost io,jaby 
wo:ska obcych mocarstw mogły tak, jak wówczas, obok 
siebie v alczyć. Dlatego jestem skłonny przypuszczać, że 
zbrojenia Stanów Zjednoczonych skierowane są zupełnie 
przeciw komu innemu, niż pizeciw Chinom. Wyraźniej 
jednak, podobnie iak w sprawie owego zamachu dyna 
mitowego w Pekinie, nu w tej sprawne powiedzieć nie 
mogę. _

Z Kosyi i Zaboru.
Wieści z Królestwa.

Warszawa. (Tel. wł.) General gub. wojenny Sza- 
t i ł o w  mianowany został naczelnikiem sztabu kaukaz- 
kiego okręgu wojennego.

Łódź. (Tel. w!.) Nowy cenzor łódzki Petrow ob­
jął obowiązki. Poiicya na jego żądanie skonfiskowała 
wydanie wieczorne „Neue Loćzer Ztg.“ .

Wczorajszej nocy odbyły się liczne rewizye i are­
sztowania.

Przeszło 100 osób z inteligencyi i robotników' od­
stawiono do więzień.

W kilku większych fabrykach zastrajkowali robo­
tnicy w liczbie okclo 600.

Warszawa, (Tel. wł.) Wydawca „Fiesiady litera­
ckiej'1 p. Józef Niemira skazany został administracyjnie 
na 1000 icbli kary za zamieszczenie artykułów prze­
ciw rządowych w 2 i 3 numerze „Biesiady".

W d. 19 b. m. odbędzie się rozprawa w proce­
sie redaktora „Gazety Polskiej" Gadomskiego z powo­
du wydrukowania artykułu p. t. „P.owokacya", oma­
wiającego Krytycznie działalność policyi warszawskiej.

Warszawa. (Yei. wi.) Zdarzyły się znów dwa wy­
padło obrabowania sklepów monopolowych. Przy ul. 
Chmielnej i. 54 wtargnęło do takiego sklepu 4 mężczyzn 
przyzwoite ubranych i uzbrojonych w rewolwery. Je 
dep z nich chwycił z:i gardło sklepowego, pozostali zaś 
zabrnii z . szuflady 50 rubli, t

We wsi Obrocłjta pod Warszawą napastnicy nie- 
schwytani również zabrali ze sklepu cala gotówkę ka­
sową 400 rubii.

„Warsz. Dn.“ donosi, że z rozporządzenia gene- 
ral-gubernatora warszawskiego straty, jakie skarb Do­
niósł z powodu ostatniego rabunku, będą ściągnięte 
z mieszkańców gminy według rozkładu przymusowego.

Nie kijem go, lecz pałką.
Berlin (Tel. wł.) „Beri. Lokal. Anz.“ donosi 

z Petersburga, ze krąży tam uporczywie wiadomość, iż 
stan wojenny, który obecnie est zaprowadzony w wielu 
częściach Rosyi, ma być pozornie zniesiony. Równocze­
śnie przecież mają general-gubernatorowie i naczelnicy 
zarządów żandarrneryi otrzymać specyalne upoważnienia 
i pełnomocnictwa, które w gruncie rzeczy będą się ró­
wnały fakryczneinu zatrzymaniu stanu oblężenia.

Echa rewolucyi moskiewskiej.
Petersburg. (Tel. wł.) „Russkij Listok" donosi, że 

śledztwo w sprawie znanych wypadków grudniowych 
w Moskwie wyjaśniło, iż rewolucymści rozporządzali 
kadrami drużyn i uzbrojonych robotników, w ogolnej 
liczbie 20.000 ludzi. Ws/.yscy rewolucyoniści uzbro­
jeni mieli być w dobre karabiny mauserowskie, strzela­
jące na 1200 kroków. Członkowie drużyn otrzymywali 
żoid w wysokości od 1 rb. 25 kop. do 2 rb. 50 kop. 
dziennie. Strajkujący robotnicy otrzymywali pa 30 kop. 
dziennie. W chwili wybuchu powstania władze rządowe 
miały podobno do swego rozporządzenia tylko 1500 (?) 
bagnetów. Stosunek su zmienił się dopiero, gdy przy­
były posiłki z Petersburga. Kadry członków drużyn 
składały się wyłącznie z młodzieży, w wieku najwyżej 
28 lat.

Różne wieści.
Warszawa. (Tel. wł.) Wskutek wybuchu petard 

zranionych zostało ośm osób.
Mitawa. (Tel. wł.) Rozstrzelano tu na mocy wy- 

roKu sądu wojennego czterech agitator 'iw socyali- 
stycznych.

Wilno. (Tel. wł.) Rewolucyoniści obrabowali 
milionera Biumberga na trzysta tysięcy rubli i umknęli 
bez śladu.

Rada państwa.
Posiedzenie Izby posłów.

Wiedeń. (TBK.) Po p. Chocu zabrał glos minister 
spraw wewnętrznych hr B  y ) a n d t - R e i d t. Oświad­
czył on, że rząd zawsze poczyni te zarządzenia, które 
urażać będzie za potrzebne do utrzymania porządku. 
Musiano wrócić ludności uczuoe bezpieczeństwa i pe­
wności, szczególnie w chwili, gdy celem przeprowadze­
nia reformy wyborczej sookój i bezpieczeństwo w kraju 
musza być utrzymane. (Przerywania ze strony czeskich 
radykałów).

~ . '  f
Po dalszej jeszcze dyskusyi nagłość wniosku od ­

r z u ć  o n o.
Izba przystępnie do porządku dziennego, t. j. do 

dyskusyi nad k o n t y n g e n t e m  r e k r u t ó w .  Za­
biera glos p. Gniewosz, j iko sprawozdawca.

P. Cl n i e w o s z na wstępie swego sprawozdania 
wspomniał z uznaniem o działalności dotychczasowego, 
długoletniego referenta komisyi wojskowej Popowskiego, 
Który z powodu słabości nie mógł objąć referatu.

Mówca wskazał następnie na konieczność utrzyma­
nia silnej, mężnej i karnej armii, ażeby monarchia mo­
gła w związku państw .-.przymierzonych zająć należne .vj 
stanowisko i wystąpić przeciw jawnym i ukrytym nie­
przyjaciołom. iJalsj zwrócił mówca uwagę na tę wkob- 
czność. iż pomimo zapewnień pokmnwydfe wszysore I 
państwa zbroją się. Wspomniał wreszcie o wujme ia- 
pońsko-rosyjskiej, o zbrojeniu się Anglii i Ameryki i pro­
sił o uchwalenie kontyngentu rekrutów.

Posei K a f t a n  wyw'odzit, że forma wniesienia 
w tym roku przedłożenia o rekrutach nie uwzględnia 
zupełnie zmiany stosunków na Węgrzech, gdzie dualizm 
wpiost już nie istnieje. Mówca omawia stosunki węgier­
skie i zapytuje, co się stanie, gdy monarchia zostanie 
zmuszoną do wojny, skąd weźmie się rekrutów i pie­
niędzy, wobec stanowiska Węgier. Nie należy zbyt po­
legać na trójprzymierzu, gdyż w krytycznej chwili liczba 
sprzymierzeńców może znacznie zmaleć.

Mowa p. Dulęby.
P. D u l ę b a  oświadczył na wstępie swojej mowy, 

że musi z naigłębszem oburzeniem odeprzeć onegdejsze 
siowa dwu mówców w tej Izbie, obrażające nietyiko 
uczucia patryotyczne i dynastyczne, ale także proste 
uczucia ludzkości. Wobec takich ubolewania godnych 
wykroczeń i zniewag, niezawsze się iest w stanie na­
tychmiast odpowiednio wystąpić. Trwałe środki zaradcze 
mozr.aby uzyskać tylko przez stosowną zmianę regula­
minu, któiej Koło polskie oddawna się domaga (okdaski 
wśród Polaków). Mówca oświadcza, że Koło polskie 
Dędzie glosować za kontyngentem rekrutów, jako środkiem 
do utrzymania armii i mocaistwowego stanowiska mo­
narchii.

Jednak Koło polskie uczyni to bez wzgRuu na 
swój stosunek do dotychczasowego rządu. ( (
Jeżeli iednak posianawiamy pozostać wiernymi naszej 
zasadzie utrzymania godności monarchy i państwa na 
zewnątrz, to przecież z ubolewaniem musimy zaznaczyć, 
że wiele żądań, stawiany przez Koio polsk.e od sze- j 
regu iat w tej izbie i w delegacyach, nic zostaio przez 
zarząd wojskowy spemionych. Wśród reform, które rtę- 
prćżuo wyczekują urzeczywistnienia, miedzy innen.i wy- 

t mienić należy, reformę' ustawy wojskowej, reformę woj­
skowej procedury karnej, ustawy kwaterunkowej. Dwie
0 itatnie sprawy nie doszl. nawet do siady u,n przygot.j 
wan przedwstępnych. Tak samo hczne rezolucye, uchwa­
lone w tej Izbie, spoczęły w pyle zapomnienia, a rząd 
nie raczył nawet zawiadomić parlamentu, co z niemi 
zrobn.

1 tak n. p. w roku ze: .dym posei Petclenz w u i ż; i 
dwie petycye z żądaniem zniesienia drugiego,  ̂karnego 
roku służby dla jednorocznych ochomYów, którzy mc 
zdołali złożyć egzaminu oficerskiego, a drugą z żąda­
niem zrównania uczniów -szkól realnych, handlowych -
1 przemysłowych z aosolwemami gimnazyjlnyrni, co do 
jednorocznej służby, a wreszcie z domaganiem się îzr ;̂ • 
gulowania raz wreszcie sprawy rejonów fortyfikacyjnych. 
Owóż należałoby oczekiwać oci ministerstwa obrony 
krajowej dokładnej odpowiedzi, co zrobił z temi pe- 
tycyami ?

Reforma wojskowej ustawy karnej nie stanowi też 
wcale zaszczytnej karty w historyi kultury austryackiej.
Od tylu lat słyszym y ustawicznie, że projekt nowej ustawy 
jest już niemai gotowy, że diod;:, jeszcze o kilkt spe- 
cyainych punktów', co do których trzeba się porozumieć 
z rządem węgierskim, a jednak mimo nagłych domagań 
się parlamentu, owoców tego w cale nie widać Wów„zas 
parlament węgierski jeszcze byt zgoiiwm do pracy mi- 
moto nie spieszono się wcale z jirzedfcżenięm mu i-i 
sprawy. Wobec tego teraźniejsze zapewnienia minister­
stwa obrony Krajowej, że reforma puwwższa „jest 
w toku", zakrawa poprostu na ironit: i doprawdy jjTi.ip,-.- 
wiedziećby na mą należnie zapalaniem, która -jgeftsn.-wya 
po nas doczeka się wreszcie tej reformy ? (Głosy t Bar­
dzo słusznie!).

A jakżeż ma się sprawa ze zniesieniem rewersów 
demolacyjnych? Po raz pierwszy poruszono ją w deiu 
gacyach w sierpniu r. 1S69. Od tego czasu powtarzano 
to żądanie 45 razy. (Glosy: Sruchajcie! Sluchajc.et)
Pouchwalano niezliczone rezolucye i wysłuchano wieifc 
przyrzeczeń, a w r. 1901 wręczono obustronnym prezy 
aentom gabinetów projekt odpowiedniej ustawy A je­
dnak co się z nim stało?'; Koło polskie musi więc na­
reszcie domagać się z naciskiem, aby nie lekceważono 
jego żądań. (Głosy: Najwyższy czas!) Lud rolny w Ga­
licy i najdotkliwiej cierpi pou ciężarem służby wojskowej 
i należałoby, aby w proporcyi do ponoszonych przez 
niego ciężarów, zarząd wojskowy przyszedł dla mego 
z odpowiedmemi ulgami. Zarząd wojskowy nie powinien 
traktować ludu rolniczego, jak zawistnego spekulanta, 
któremu jak najbardziej trzeba ukrócać jego należności, 
ale iak zaprzyjaźnione mocarstwo, dostarczające najle­
pszego żołnierza. Z  zadowoleniem przyjąć więc należy 
do wiadomości, iż nastąpiło pewne polepszenie w ce­
nach, płaconych ludności rolniczej, jednakże należy się 
domagać, aby te ceny zastosowano do rzeczywistej 
wartości.

Następnie mówca domagał się pojaarcia przez woj­
skowość hodowli koni, szczególnie w Galicyi wschodniej, 
gdzie chów' koni jeszcze z początkiem 19 wieku stał
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bardzo wysoko, jednak z czasem zupełnie upadł. Nowa 
ustawa o podwodach wojskov.ycłi zrobiłaby wiele do- 
b*;go dla ludności galicyjskiej, gayby me to, że zarząd 
wojsKOwy uczynił ją iluzoryczną w znacznej części, po­
sługując się pośrednikami. W dalszym ciągu dr. Dulęba 
domagał się większego udziału rękodzielników w dosta­
wach wojskowych, gdyz przyznany udział 20 procent 
nie odpowiada stosunkom Galicyi, gdzie niema przemy­
słu wielkiego.

W sprawie języka pośredniczącego w żandarmeryi 
mówca przyłączył się do wywodów posła Kaftana —  
a zakończył swą przemowę życzeniem, aDy mmister 
obrony krajowej, który dopiero od niedawna pozostaje 
w urzędzie, jakrtajrychlei poinformował się o życzeniach 
i potrzebach Galicyi i nareszcie te życzenia spełnił. 
(Żywe oklaski i gratulacye).

Mowa p. Tetera.
Po przemowach pp. K 6 n i g a (Młodoczeclia) 

i S t e i n e r a  (Wszechniemca) zabrał głos p. R o t t e r  
i w mowie swej przytoczył szereg postulatów galicyj­
skich w zakresie wojskowym. Mówca jeszcze przed 
trzema laty w dyskusyi nad kontyngentem rekruta kry­
tykował zarząd wojskowy i ciężary, ponoszone przez 
ludność. Jeżeli armia jest koniecznością państwową 
i narzędziem do utrzymania mocarstwowego stanowiska 
monarchii, to z drugiej strony niezaprzeczenie powinny 
się żądania jej liczyć z linansową możnością państwa. 
Gdzie się o tein nie myśli, tam może się łatwo zda­
rzyć, że właśnie w chwili, kiedy się to cenne narzędzie 
okaże najn.ezbędniejszem, z braku zasobów nie dopisze. 
Liczba wojsk, stojących w Galicyi, nie odpowiada cy­
frze, pobieranego z tego kraju rekruta. Nadwyżkę re­
krutów wysyła się do innych krajów, gdzie z powodu 
nieznajomości języka nie mogą w pełnej mierze korzy 
stać 7. nauki i używani są do niższych posług, nie ma- 
jącjcn związku ze służbą wojskov,ą.

Ważną kwestyą jest sprawa udziału rękodzielni­
ków w dostawach wojskowych i powiększenie ich udzia­
łu u tycli dostawach, dalej sprawa remontów i sposób 
odszkodowania za szkody, sprawione podczas manewrów. 
z.w\ kle załatwia się tę sprawę tak, że całą przeznaczo­
ną na odszkodowania Kwotę wstawia się do budżetu, 
a potem wymierza się odszkodowania nie w miarę wy- 
rrodzonych szkód, ale w miarę przyznanych środków. 
Przytein wymaga się od gmin, aby zapamiętał} sobie, 
które pułki wyrządziły szkodę.

W sprawie rewersów demolacyjnych potrzeba by- 
to tylko porozumienia się z parlamentem wigierskim. 
Ale wdedy, gdy ten parlament byl jeszcze czynny, nie 
robiono nic, teraz gdy tam, jak się zdaie, czynności 
parlamentu będą na długi czas zawieszone, nagle mini­
sterstwo roni minę, jakby się bardzo spieszyło z zała­
twieniem tej sprawy, której jednak załatwić nie może 
nie ze swej winy, W  rzeczywistości zdaje się, tej spra 
wy wcale nie tykano i wcale jej załatwić nie chciano, 
'chociaż jeszcze w roku ubiegłym pos. Petelenz ponowił 
odpowiednie żądania Galicyi

Mówca rozpatrywał dalej stosunki wzajemne lu 
dności cywilnej i wojskowej i jako przykład przyioczyl 
sprawę właściciela ziemskiego Matejki z ks. Windisch- 
graeczem. W tyin wypadku z powodu wybryków kilku 
oficerów cierpieć inusiat niewinny i poszkodowany wła­
ściciel w si. A kiedy go z tego powodu skazano na 
10 dni aresztu, to ci sami oficerowie jeszcze dwukrotnie 
na jego polach urządzili sobie polowanie. Jeżeli w po- 
doonych wypadkach wniesie się zażalenie do starostwa, 
oirzymuje się odpowiedź, że podobne przyjenmości pod­
noszą żołnierskiego ducha oficerów.

Pogarszają tę sytuacyę Draki w wojskowej proce­
durze karnej. Oficer ma sam prawo orzekania, czy zo­
stał obrażony, jest więc oskarżycielem, sędzią i wyko­
nawcą w jednej osobie Żołnierze wogóle względem osób 
cywunych mają swobodę naruszania prawa domowego, 
jak to w sposób zupełnie nieodpowiedzialny robi żan- 
darmerya. Co do maltretowania żołnierzy, to mniej się 
o podobnych faktach obecnie słyszy. Nie należy jednak 
stąd wnioskować, że nastąpiło istotne polepszenie: tylko 
władze wciskowe stały się ostrożniejsze i Daczniejsze, 
aby fakty znęcania się na jaw nie wyszły. 1 tak np. 
zabroniono jednorocznym ochotnikom opowiadania o zda­
rzeniach w wojsku. Chorych żołnierzy w ostatnich cza­
sach traktuje się niemal z reguły, jak symulantów, a je­
żeli lekarz wojskowy go nie może opatrzyć, zabrania 
się używania lekarzy cywilnych. (Głosy ze strony Wszech- 
niemców: „To tak, jak w pocztowej kasie oszczędno­
ści!"). Jeżeli żołnierz popełni samobójstwo, a kula go 
me zabije na miejscu, traktuje się go w sposób, jak ta- 
Kiego, który w karygodny sposób sam siebie okaleczył. 
Co do nauki w wojskowych zakładach naukowych, mów­
ca przyłączył się do wywodów p. Sternberga. W  wychowa­
niu wojskowem należałoby pielęgnowanie uczuć patryo- 
tycznych Dogodzić z poszanowaniem narodowości i ludz­
kiej godności, gdyż inaczej po trzyletniej służbie żołnierz 
wychodzi z szeregów tylko rozgoryczony. Mówca oświad­
czył się następnie za tem, aby prawo jednorocznej służ­
by przysługiwało nietvlko gimnazyalistom, ale także 
uczniom szkól handlowych i innych podobnych. W  Niem­
czech prawo to przysługuje nawet pewnym kategoryom 
robotników, a zaprowadzenie takiego zwyczaju miałoby 
doniosie znaczenie socyalne, gdyż zbliży loby Dardzo ro­
botników do społeczeństwa. U nas jednakże Rada hono­
rowa o.icerska karze pozbawieniem szarży rezerwowych 
oficerów, którzy w stanie cywilnym zajmują się ręko­
dzielnictwem lub rolnictwem. A jednak ci panowie zapo­
minają, że cesarz Józef, chcąc zaznaczyć swe poszano­
wanie dia rolnictwa, sam szedł za pługiem. Również 
cesarz chiński w pewne wielkie święta prowaazi pług

aby zaznaczyć Wysoitie dostojeństwo społeczne rolnictwa, 
a historya uczy, że Cyncynnat od plaga powołany został 
do objęcia dyktatury. A przecież .ti\ ktalor i mski to 
chyba nia jest mniej niż lajinant ausiryacai. W końcu 
mówca oświadczył się przeciur drugiemu rokowi służby 
dla jednoroczniakóvv, którzy nie zdali egzaminu oficer­
skiego i zakończył ponowieniem oba rezolucy. pos. dr. 
Petelenza (żywe oklaski).

N a tem dyskusyę zamknięto. YV końcu posiedzenia 
traktat handlowy z Włochami i Belgią bez dyskusyi 
odesłano do komisy i, poczem posiedzenie zamknięto 
Następne dziś.

Z  Kota polskiego.
Wiedeń- (Tel. wł.) Kolo pols! ie przygutowuje in- 

terpeiacyę w sprawie ustawy kanałowej i w sprawie 
pytania dlaczego rząd nie zwołuje rady wodnej. Ta in- 
terpelacya ma być wniesioną przez całe Koło poiskie.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj w godzinacti popołu­
dniowych zebrała się komisya parlamentarna Koła pol­
skiego, celem zastanowienia się nad tem, czy przyjąć 
referaty w komisyi budżetowej, Łożone przez stronni­
ctwo chrześcijańsko-społeczne i przez posiów, należą­
cych do frakcyi większej własności zachowawczej. Po 
dłuższej dyskusyi postanowiono owe referaty przyjąć.

Z  komisyj Izbowych.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszem posiedzeniu 

komisyi szkolnej na wniosek p. Stwiertni kierownik mi­
nisterstwa oświaty przyrzekł poczynić przygotowania do 
założenia szkoły garbarskiej w Tyśmienicy. Na razie ma 
być wysiany do Tyśmienicy nauczyciel wędrowny.

P. Romańczuk przedewszystkiem zaś upominał się, 
ażeby ów nauczyciel wędrow ny władał językiem ruskim 
Ton iego przemówienia byl tego rodzaju, że kierowniK 
ministersiwa oświaty mógł wywnioskować, iż prof. Ro­
mańczukowi nie zależy na założeniu szkoły garbarskiej 
w Tyśmienicy na wypadek, jeżeliby nie uwzględniono 
w jak najszerszym zakresie języka ruskiego.

Wiedeń. (TBK.) Na temże posiedzeniu komisyi 
szkolnej p. Rotter referował sprawę wniosku posła 
Malika i tow. o wydanie normalnego planu na budynki 
Szkolne. Referent zakwestyonowal koinpetencyę Rady 
państwa w tej sprawie. Kierownik ministerstwa oświaty 
oświadczył, że w niektórych kra>ach już istnieją odpo­
wiednie rozporządzenia, a rząd poddaje obecnie je re- 
wizyi. Prace odpowiednie są w toku, a kiedy będą już 
ukończone, ułożone zarysy przedłoży się organom kra­
jowym, kompetentnym w tej spiawie, aby wydały od­
powiednie rozporządzenia. Po krótkiej dyskusyi poleco­
no referentowi wypracowanie sprawozdania z uwzglę­
dnieniem wyjaśnień, udzielonych przez kierownika min, 
oświaty.

P. Rotter referował z kolei trzecią sprawę, mia­
nowicie założenie Izby chemicznej. Sprawę tę po 
dłuższej dyskusyi formalnej postanowiono odroczyć 
celem zasiągnięcia informacyj w ministerstwie handlu.

Sytuacya parlamentarna.
Wiedeń. (Tel. wł.) Położenie parlamentarne po­

zornie się poprawiło, ponieważ około godziny 1 po po­
łudniu udało się wczoraj rozpocząć drugie czytanie 
ustawy rekrutacyjnej. Lecz równocześnie wczoraj już 
stało się widocznem, że gabinetowi bar. Gautscha nie 
uaało się odwrócić uwagi parlamentu od przesilenia wę­
gierskiego i od tak pilnych, a nie załatwionych spraw, 
jak ustawa kanałowa, upaństwowienie kolei prywatnych, 
reforma procedury karnej wojskowej, oraz inne ważne 
r .ormy, rozpoczęte lub zapowiedziane przez rząd.

W ten sposóp główny cel zapowiedzenia przez 
gabinet Gautscha reformy wyborczej się nie powiódł. 
Stanowisko gabinetu w Izbie poselskiej jest stanowczo 
słabsze, aniżeli b3'lo na wiosnę. Obecnie ani jeden z po­
ważnych polityków nie zdecyduje się na wstąpienie do 
gabinetu i związanie swoich losów z losem politycznym 
bar. Gautscha.

Wiedeń. (TBK.) Wczoraj odbyło się posiedzenie 
parlamentarnego klubu wiernokor.siytucyjnego wielkiej 
własności, na którem zajęło stanowisko^ powodu wy­
stąpienia w Izbie posłow Sternberga i Steina. Wyrażo­
no głębokie ubolewanie z powodu mów tych posłów, które 
nietylko atakują podstawy konstytucyjne, ale obrażają 
pairyotyczne uczucia ludności.

Wiedeń. (TBK.) Kiub środka uchwalił, ze wzglę­
du na wczorajszą mowę Sternberga w Izbie posłów, na­
stępującą rezolucyę: „Klub centralny odpiera z oburze­
niem wygłoszone na wcẑ  rajszem posiedzeniu Izby enun- 
cyacye posła Sternberga, obrażające w wysokim stopniu 
dynastyczne i patryotyczne uczucia ludności i ubolewa, 
że w tej Izbie można było nietykalność poselską w taki 
sposób nadużyć".

Wiedeń. (TBK.) Klub włoski ogłosił następujący 
komunikat: „Klub włoski w Izbie posłów w tym celu 
poparł swymi podpisami wniesione wczoraj przez inne 
stronnictwa nagłe wnioski, aby przez to zadokumento­
wać oburzenie z powodu sianowiska, zajętego przez 
rząd wobec nagłego wniosku Włochów w sprawie Trve- 
stu. Jeśli jednak włoscy posłowie nadal nie bęaą na­
głych wnioskow popierali, to tylko z tej przyczyny, po 
nieważ nie chcą opożniać przyjścia do skutku reformy 
wyborczej, którą poprzeć pragną w założeniu, iż nie 
naruszy ona praw narodowych"

Reforma wyborcza.
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz wczoraj po audyer.cyi, 

danej bar. Fejervaryemu, przyjął na posłuchaniu austryac- 
kiego ministra spraw wewnętrznych, To posłuchanie 
trwało całą godzinę i byio poświęcone reformie wy­
borczej.

Przesilenie węgic. skic.
Wiedeń. (Tel. w i.) Bar. Fejerwiry pc 40.sta‘e i na­

dal w Wiedniu, gdyż wczorajsza audyŁmcta u monar­
chy minda bez rezultatu. Chodzi pogłoska, ze bar. Fe- 
jervary przedlt«*yl cesarzowi projekty do 3 pism odrę­
cznych, a mianowicie:

pierwsze pismo odręczne zwołuje Sejm we ‘ :.-.ki 
wcześniej, aniżeli na 1 marca b r., a mianow na 
19 b. m.;

diugie pismo odręczne rozwiązuje Izbę po­
selską;

trzecie pismo odręczne jest przeznaczone dla te­
go komisarza królewskiego, który ma w zastępstwie 
monarchy przeczytać mowę tronową i akt zawiadamia­
jący o rozwiązaniu Izby poselskiej.

Budapeszt. (TBK.) Deputacya miasta Nagy Ba 
nya wręczyła wczoraj posłom: Koszutowi, Apponyiemu 
i Zichyeinu dyplomy obywateli honorowycn. W przemo­
wie, wygłoszonej przy tej sposo’ * i, Koszut wyrazi! 
się, że s i ę ' z b l i ż a j ą  c i ę ż k i e  ,u s y ,  w k t ó r y c h  
k a ż d y  W ę g i e r  inusi p a m i ę t a ć  o o b o w i ą z ­
k a c h  o b y w a t e l a  w ę g i e r s k i e g o .  Nadchodzi 
czas, kiedy nietylko Sejm, ale także może i komitaty 
zmuszone będą do milczenia, kiedy więc ooywatei bę­
dzie musiał stanąć w obronie ojczyzny. Nie znaczy to 
jednakże, ażeby zaraz miano chwycić za broń, ale że 
każdy musi silnie wytrwać w swoim palryotyzmie i w bier­
nym oporze, tak, a ż e b y  r z ą d z ą c y  m u s i e l i  zdo­
b y w a ć  z o s o b n a  k a ż d e g o  W ę g r a ,  t a k  jak 
f o r t e c ę .  Jeżeli się tak stanie, to możemy być spo­
kojni o przyszłość, gdyż zmęczymy wreszcie wiadze. 
Nie traćmy przeto odwagi, gdyż możemy być pewni, 
że zdołamy wydobyć ojczyznę z ciężkiej próby, j  e- 
że l i  n a d e j d z i e  o k r e s  s a m o w o l i ,  to p r z y ­
g o t u j e  on n i e  r ek  18617, t y l k o  r. 1848.

Hr. Apponyi odpowiedział depumcyi również, że 
prawdopodobnie bramy parlamentu zostaną na długi 
czas zamknięte , a prawdopodobnie ograniczoną zo­
stanie wolność prasy i wolność zgromadzeń. Idą więc 
ciężkie czasy próby narudowej. Nie należy jednak tra­
cić otuchy, że próby te przetrzymamy i że nastaną 
chwile lepsze. Oby Bóg dopomógł narn do zwycięskiej 
walki!

Budapeszt. (Węg B. Kor.) Doniesienie jednego 
z pism węgierskich, jakoby cesarz w rozmowie z ja ­
wnym politykiem powiedział, że musi obslawać przy 
niemieckiej komendzie ze względu na sojusz z Niemca­
mi, który obowiązuje Austryę do zatrzymania języka 
niemieckiego w armii, jest poprosiu niesmacznym wy­
mysłem.

Budapeszt _ (Tel. wł.) Wyjazd arcyksięcia Józefa, 
według krążących pogłosek, stoi w związku z obecne- 
mi powikłaniami politycznemi

Słychać, ze były minister honwedów Nyiri jesf 
upatrzony na nowego prezydenta ministrów.

Pobory wdów-emerytek.
Praga. (Tel. wł.) „Narodni Listy11 donoszą, że 

w austryackiem ministerstwie skarbu jest przygotowywaną 
akcya, która ma na celu polepszenie poborów wdów 
emerytek tzw. starego stylu. Wdowy tej kategoryi mają 
być zrównane z wdowami, które pobierają emeryturę na 
podstawie ustawy z r. 1S96.

Wiadomości krakowskie.
Kraków (Tel. pryw.) Trybunał najwyższy zniżył 

karę studentowi Konopczyńskiemu, skazanemu za zra­
nienie laską komisarza Tomasika na 1 rok więzienia — 
do ó miesięcy więzienia z potrąceniem więzienia śled­
czego, tak, że Konopczyński będzie miał do odsiedzenia 
tylko 4 i pól miesiąca.

Sprawa marokańska.
Berlin. (B. Wolfa). Delegat niemiecki Radołin od­

był wczoraj z delegatem francuskim Revoilem w Allge- 
ziras konferencyę i wręczył mu niemieckie propozycye 
co do uregulowania sprawy policyi w Maroku.

Zajścia kościelne we Francyi.
Paryż. (TBK.) Wczoraj przedpołudniem odbyło 

się bez przeszkód inwentarzowanie w kilku kościołach 
paryskich, tylko w kościele „Notre Dame des champs11 
musiano wyłamać szaty, gdyż nie chciano udzielić ko­
misyi kluczy. _________

Barcelona. (TBK). Onegdaj na ulicy wybuchła 
maszyna piekielna. Ponieważ jednak była nieszkodliwa, 
sądzą, że to by! niesmaczny żart.

Paryż. (TBK.) Prezydent LouLet przyjął wczoraj 
rosyjskiego ambasadora Nelidowa, który wręczył mu 
z powodu jego ustąoienia insygnia orderu Andrzeja 
w brylantach.

Rjeka. (T B K ) W  towarzystwie żeglarskiem wę- 
giersko-kroackiem wybuchł strajk powszechny. Odbvwa 
się tylko .ruch Docztowy, ruch osobowy wstrzymany.

Wieaen. (TBK.) Wczoraj popołudniu odbył się po­
grzeb dr. Mengera przy udziale min. Randy, profesorów 
uniwersytetu, studentów, posłów i robotników.

Wiadomości Weżące,
—  Wybór uzupełniający jednego członka Rady po 

wiatowęi w -Łańcucie z g-upy większych posiadłości roz­
pisało namiestnictwo na dzień 15 marca b. r.

— Tow. Zabaw Ludu i Młodzieży ogłasza, że mu­
siało odroczyć lak zanowiedziany na dziś wyścig sane­
czkowy, !ak zawoay w jeździe sztucznej na loazie (nie­
dziela lb  b. m.). Termin nowy ogłoszony będzie w swo­
im czasie*
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—  Ż życia młodzieży. 111 posiedzenie -Kółka krajo* 
tnawczego" Czytelni Akadertrckiej odbędzie się dziś 
d godz. 7','a wieczór w lokalu Czytel. Akad. Na oo 
•2ądku dziennym: 1) odczytanie prctokolu, 2) odczyt
o. Czesława Kędzierskiego: „O  Kaszuoach". Goście 
mile widziani.

— Raut Czytelni Akademickiej. Program rautu Czy­
telni Akademickiej uległ w ostatnich dniach zmianie. 
Dto oprócz poprzednio iuż wymienionych pp.: Bedna- 
rzewskiej, Szymanowskiej i pp.: Demana, Nowackiego 
Zoifaia, Technickiego Kotka Mandoiinistów i orkiestry 
15 p. p. przyrzekli swój współudział pp. dyr. G r ą b- 
c z e w s k i  i F l o r y a ń s k i .

Raut ten niewątpliwie zgromadzi w salach Kasyna 
miejskiego w sobotę wieczorem (17 lutego) tłumy pu 
biicznc-ci, bo nietylko sama sympatya dla młodzieży 
i piękny cel rautu, ale, co nie zawsze się zdarza, wy­
borny program zapewnia zgóry pogodzenie.

—  U arcybiskupa ks. Bilczewskiego odbył się u czo- 
raj obiad, do którego, prócz dostojnego gospodarza, 
zasiedli i?, namiestnik hr. Piniński, ks. arcebiskup Theo- 
tlorowicz, ks. biskup dr. Wałęga, wiceprezydent Rady 
szkol. kraj. dr Piażek, r. dw. Franke, inspektorowie kra­
jowi szkól radcy Baranowski, Zaleski, Lewicki, Dwor­
ski, Matijów, Majchrowicz. Kawecki, Statanowicz, prof. 
Ciesielski, pror. Fiedler, prof. Studziński, poseł łJarwmski. 
prałaci Lenkiewicz i Biliński, prof. gimn. Jaimer i Le­
wicki, sekretarz.e namiestnictwa Cżerfiy i Niesiołowski.

—  Śledztwo w sprawie usitowanego morderstwa 
na osobie p. Kazimierza Plucha, ohcyula dyrekcyi do­
men i lasów, nie jest jeszcze ukończone. Nowicki, któ­
ry broni się nieświadomością popełnionego erynii, stara 
się wikłać śledztwo przez zeznawanie okoliczności, rzu­
cających podejrzenie na inne osoby. Stan p. Flac.ia po­
lepszy! się już o tyie. że mógł opuścić s,-,pitdl. Śledztwo 
prowadzi sędzia Werlianowski.

fip*«irzeteula ujł*łe*r*l#xl. z a t (z obserwato- 
,yum astronom. Politechniki) ml. 14 lutego Dr.:
ut-iGizinii

(Czas
lwowski)

Cisate* 
nł« 

w mat.
Tempe-
raiira

j Opaa 
Wiatr w .’4 e,

1 (e. :l firn
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L waga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

D u p o s z e  z o s t a t n i e  i o l i w i l i .
Moskwa. (Pet. Ag. tei.) W pomieszkaniu pewne­

go robotnika przy ul. Gazetnaia wpadły wczoraj wiadze 
na trop komitetu rewolucyjnego, który właśnie odbywał 
posieuzenie. Aresztowano 5 osób, w tern dwóch stu­
dentów i jedną studentkę. Skonfiskowano wiele pism.

Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz 
zatwierdził ponowny wybór Stanisława hr. Tarnowskie­
go na prezesa Akademii Uinieiętncsci.

Petersburg. (Pet. Ag. tek) Ruda państwa przyję­
ła nową ustawę o zgromadzeniach, mocą której usta­
wa z 25 października zostaje zniesiona. Ustawa nowa 
posianawia, że zgromadzenia wyboiców 1 stopnia mogą 
się odbywać bez udziału przedstawiciela władzy, ale za 
poprzedniern zawiadomieniem poiicyi. Zgromadzenia zaś 
II stopnia mogą się odbywać bez zgłoszenia ich w po 
licyi. Opublikowanie tisiawy nastąp, w przyszłym ty­
godniu. ______________

©desa. (Pet. Ag. t.feU Na prospekcie Aleksan­
drowskim znaleziono 3 bomDy, zawinięte w gazety. 
Zarządzono aresztowania podejrzanych osób.

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e ,
Z targów handlowych.

Wiedeń. 14 lutego. (Tei. v/ł.) S p i r y t u s :
Za towar ^kontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 Hi. płacono kor. 38’40 do k. 38’80.
Tendencya; stała.
Cuk i e r :  Ratinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag K. 62’75 do 63’— . 
Ratinada secunaa zdosiawą imtycnmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K .  .. Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
—■■— , w caiych wagonach K. — *— do— -— beczkami, 
do — '— .

Tendencya: spokojna.

Wietien: d. 14 lutego. Kursy giełdy wiedeńskie, 
Losy a) procentowe: Attstr. zaktauu kredyt, i obiig. p„ 
z r. 1880 3 proc. — *— , Austr. zakl. kred, z b. op- 
y. r. 18K1» 3 proc. 208' Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. rn. L  4 proc. 264'— , Węgierskiego Bar. 
ku hip. po 100 zl. 4 proc. 263’— , Pożyczka serbLu. 
norm. po 100 jfr. 4- proc. 100’— , b) bezprocemou 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 25’3S, Zakl. kredytów, 
dla nandiu i przetr:. po 100 21.476’— . Gar z!, 40, 
m. k. 1-17'-— , Pożyczka tri. Insfcruku 25 zl. 79’— , I o- 
sv rn. Krakowa 20 zf. 92'-—. Pożyczka tri. Lubiany iw

61 -

u
, Ofen 40 zł. 164'— , Paiffy 40 zł, rn. 45 
Czerwonego krzyża austr, tow. 10 zi. 52'— , 

Czerw, krzyza węg. tow, 5 zl: 33*20, Losy fund. arc.
Rudolfa 10 zt. 5 7 — , Saima 208.—  zi. ir.. kon. 7L50 
Pożyczka saieburska 141*5$. z! Tureckie oblig. preńt. 
kolei ro fr. — *—  14915, los* komunalne m. Wiednia 
z f . ‘ 1874 534

Paryż, d. 14 lulego. Trzy Droćent. renta 99’42,

Berlin, a. 14 lutego. Banknoty austryjć. 8,7*20, 
Spirytus — ’— ,

Frankfurt, o. 11 lutego. Austr. kred. 21L90 
Laura — ’— . Disconto 189.41) Koicie państwowe

Aioint Usposobienie

Depisze z targu pieniężnego.
^ fh itsń. 15 lutego Zamknięcie w^ordjszej gieł­

dy DODOłuuni*>*vei notowano: Akcye austr. ZoW Lin kredy­
towego 672'5Q Ak-, e wągier. Żakiecie,kredyt 7 9 1 5 6 , Akcye 
Angio banku 326 25, Akcyz Lnioubar.Ua 56450, Akcye Lan* 
derbenku 44L—, Akcye Ba.ikrerehit: 562 90. Akcye Boden 
credit 1080' Akcye gai. Banku hinotecz. 55cr — , Akcye 
kolei państwowych 672'—, A*cye i.oiei porudniow ej 127 25 
Ak. ye Tramwaj A. Akcye kolei Efbethai.
4to-—. Akcye koiei póło. %>5G - 5690, Akcye itoiei czerń, 
583— Akcyi Alpiny 531’- , Akcye Rima’Aluranyi 53o’5u,
Akcye Brag. Tow. zel. 2640----  Akcye Fabryki broni
565’—, Akcye tureckie tytoniowe 373’50. Akcye gahe. karpac. 
Tow naftowego 653’— Gblig. v.ęg, ind. 96’Os, Renta ma­
jowa lwTO, Austr. Renta koronowa 100’10 Węg. Renta ko­
ronowa 95yj, 06 1. Listy Tow Kred . ziem. 991,5, 4 proc., 
li ;ty uariku hipoteczn. 98’65, 41, j proc. listy Banku hiDot. 
100'«0, 5 pro'" listy Banku hipoteczn. 1 1 l ’7o, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99’55, 4*/f priió. listy Banku krai 10L5.5, 5 Droc 
komunalne obiigacye Bankakrai. t9’—, Obiigacye prooi- 
nacyme 99’90. 4 pro. Gal. naż.’ sraj. z (893 r. 99 oO, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa Q8;o5. Losy tureckie 149*75, Marki 
117*35, RudIs 251 50, Kredyty — Alpifty— Węgier, 
kred. —*—, Unionbank — Koiei#. — "

Usposobienie- spokojne przy ustalony cli kursach. — 
KrgtMyl koleje paustw przejściowo bardziej ożywione.

Kursy giełdy wiedeńskiej
1 z unia 13 lutego 1906 r.
obiic/one za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

C X
-3 o

4
. 4
. 5V«

Ogólny dlujj- iłańsłtia, °,o
4" o koiiwert. ) maj— listopad . . 4
wolna od pod. ) styczeń — linieć .4  
w banknotach, uty— sierpień . . 4V'-j 
w srebrze, kw iccleń— październik . 4ł /r, 

"p sy  z roku 1860 „  ouo zi. w. a. . . . 4„ 1860 „ 1UJ zł. w. a. . . . 4
„ 1864 „ 100 zi. w.
,. 1864 „ 50 y.t .w. i .  . . —

Listv zastaw ne uoitien państw. 120 zł. za szt. 5 
UHStJS pańsrtwa U rajó w  korom ijeJi 

w radziu państwa reprezentowanych.
Au .tr rema złota wolna od podatku , . 4

„ „  w w al kor. wolna od pou. . 4
„ „ inwest. woina ou pou. . . . 3Vs

O l i l L i K  i r  lc c le jo w e .
Kolej Arcyks. A lbreclw j w srebrze . . 

ces.’ LLbic-ty w złocie w. od Dod.
„ ces. l; runciszka Józefa w srebrze

Karolu Ludwika................................ 4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
W i i I K i i c j r  p i t r w K K ^ t ń ą  U o I< - jo « r . 

Kolej aiutks. Albi eciua 200 i 1000 zt. w sreb. 4
czc;. Lm . 1885 200, 1000, 50(10 zi. . 4

l  ., „ 1895 400, ?.00ii, lvi(.KJ0 k. . 4
,| Buków ..iska lokal. 400 Kur. . . .  4

Karo la uudwika srebr...............................4
Lv. ów.-Czer.n.-Jassy i.ni. 1894 . . 4

D tut państw, k ra}, kor. H ęfiei'.
W ęgierska renta z ł o t a .................... - 4
W ęg. renta w kor. wolna Od podatku . . 
Węg. renta w ‘.or. wolna od podarku . . 3r s 
W ęg. pożyczka premiowa po luo zi, . . —

„ 89 z ł.................—
W ęg. obligacye prem. reg. Ctssy . . .  4
K io ; c. i S ła w . obligacye p.opin. w. a. . . 41.?
W ęgierski * abhgacye hip.................................... 4
K ioacyi i S ławonii obiig. hip.............................4

Inne publiczne pożyczki 
Pożyczka krai. Bukow iny z r. 1893 . . .  4
Obiig. p'op. Buko\vipvv-. iWJV4r,Trt

pidCU
10010 
100 10 
101 59 
10150 
15951.1 
197 
28950 
23S 
295

1183; 
DO 20 
100 20
1 00 -  

118 10
12715
9985

10005i!
10550 
10050 
10U2. 
99 o! 

i 1)1) 05 
9970

i
96 05 
96(10 
8650 

217 TĆi 
2jÓ 
16O50 
lUl 
9610
n

99 en
10212

/. d U Ćlj 4
4(4)30 
1003 
10170 
10170 
16150 
199— 
291 !50 
290 
294 30

1 j«50 
lOO-K) 
106 40
HiOKU 
iTMO 
12810 
HiOK 
101 05

10l3<
10125
100 6’J
101 
10070

l
9625
9630
8670

2.1950
218—
1Ó2S0
lóż
97jl0
98-

10020

44:iual. poć. kra1, z r. 1893. . . I v .
Gal- obi, prop. z r. 1839. . . . .
Poźtczka miasta Lwowa z r. 1900 . . rp/-i

z r. 1896 . . .  4
„ Wiuunia z r. 187-t. . . 5

Poż. hipot. Bułgaryi z r. IS92.................o
B.isty teatiluwne. (Oblig. ińp. i listy diużnei. 
Austr. żaki. kred. zienisni los. v. 50 i. . 4
Buków. zakl. kred. zieur.-ui.................... 5

4Gai. akc. b. h. z 10°,o pr. i w 39:,i 1. . 5
„ „ „ los. w 5o lat w. austr. . 4‘ 2
„ „ „ los. w 50 I. w. koron. .4[/3
„ „ „ los. w 60 l a t .................... 4
„ Tow. kred. ziem. ios w 56 lat . . 4

„ los. w 41 lat .
„ ,, „ „ cawu. eiriis. . .

Bunictt kraj. dla Gal. i Lod. w 5 1 D  1, . 4l.a
11 » n >1 11 Z. *U. W 5 i l/
„ „ oblig. komun. 2 emki. . .

3 e. i. w 42 1. 4*Va
4 e, I. w 45 i. 4

„ „ „ koi. I. a . 571 3 1. 4
Austr. węg. Banku los w 50 k w. uiiatr.. 4

„ „ „ los w 50 L w. koron. 4
O biłsseye % p n n z m  p L r n u r a s iw a .
l.olej pótn. ces. I'erd. era. i. r. 1886 

„ 1 wuw-Czern.- las^y 188s p. lugo .
„ ‘ 1’884 ' . . . .

Uęg.-Oai, kolej em. 1876 ....................
„ 187S........................

„ „ „ w )J87  .................
Łił8> r u iu n r  (za sztukę).

Austr. zakl. kred. obi. pr. etu. 1880 po i OU Zl.
>, , » 889 po hX) zf.

Lregui. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 
węg Banku hip. pt. !. z po 100 zł. w. a. 
Pożyczka serbska pre-m. Pu FX> fr

L,«sy fceipNeentttifo  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilii a po 5 zł. r a. . .
Z.akł. kred. dla handlu i przem. pu 100 zł w a. 
Gary po 40 zł. m. k
Różyczka rn [nsbrnka po 20 zl. w a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

, prern. m. Lubiany po 20 zi. . . .
Gfen ęBuda gm. m) po 40 zł w. a. . . .
Pa.lffy po 40 zł. m. k.

4
4
4

f r i
5

10-3120! Czerw, krzyża sn«tr. tow

99 łB, 10015 
9v 45 10045 

10® Ul — j-
97 5r. 9855 

1222U 12320 
119-t!); 12-) 41'

i 11 1
9935' 10030 

10135 10.730 
99 75; li Ki 7 

l l l —1! 112 -  

10035 101 3.5 
10060,: 101 60
98 65 99 65 
986.'' 99 65
99 60 —1_  
99, < 5;---

D l 75 102 — 
99!—!! luo-
9 9  — i 9 9 9 (1

u n - ! !  102
99— i: 9990
99 -Ji 9990

100 20 101 20
1 Of ),-■(> i 10150

! r I lOOkflDii 10F40 
92(50 i 93.70 
99.60 10665 
9283 - I

112 — 
100-1

296.50 
298 - 
264- 
26a—- 
106- 

I
2535

476-
14,
79,
92r-
6 1 -

164-
172
32

113-
10F—

I
3uo50 
' 0’ 50 
272-50 
2711- 
109 - 

1
27 35] 

487 
15B-
85 - 
99- 
6S - 

174-
lSl)-
Sti

» ® i P i i s ,  lo  lu te jo . P rz y  ■o-rnkAKciu y/czoraiśżem  
giełdy: Krwxvt 21T 90 ń taatsbahny I M ’ - D iscrm »o Co* 
.tandit 187-40 B e rlin  T o w . haridk 174*75, Laura 247’— , do* 

num ery 247— K o le  pcuudn w sch oun io-p ruc*c  * ... 
be) za g o tów kę  21440, K o ie j warsz.-w ied. 128'2c  K o ie j m o­
rza śródziem nej;-  -- , K o le j M e r id io n a ln a  54845, L ó ły
tu reck ie  1 47 25, Ken ta  w ło sk a  —’• „F ia rp e n e r*  kopaln ia  
w*ęg!a 215’25, K o le j M arien bu rg - M ław ka  — KuncoHida* 
c ye  — *—  L o m b a id *  25'— , K o ie j H e n ry lo 4’26, N iem ieck i 
bard n aro d o w y  13340. K in a d a  P ro fe rred  17J '60. A kcyę  że­
glugi ham bursk ie i 16640, K u rs w arszaw sk i —’—, ’ Huta 
„D o n n e rsm a rk 0 258’— .

B e jr lla  15 lutego. 4 proc. w ęg ie rska  ren ta  z ło ta  
— •— , w ę g ie rska  renta  n o ro n u w a  — , A ustr a k cy e  k r e ­
d y to w e  R U ’90, S taa tsb ahm ’ i 44’ l om bm dy 2 5 — , D i-  
sconro  Com and it 18940, l!u b le  25440.

T e n d e n cya : silna .
S 'r j » n K f n a '»  d. 15 lutego. Wczoraisza giełda wie­

czorna: Aus*rV8Cka renta Daoierowe —i-—, Austr. renta 
sten rna  10L 50 Austr. ren ta  złota IG frfG , Austr. akcye  k re ­
d y to w e  211*80. S ta a ts b tw '* ’ 14440 ~ o :.i5arti.v 2540, 4-proc. 
attśtr. renta  koronowa U '0’30.

TespbeKcyo 1 kftua.
^ a r y i  d. 1 lutego. W czo ra jsza  ; iG a a  w ieczo rn a  

4 ę .u c . renta  franco . 99*42, 4 p.-oc renta yi.o ,;ka  — ■
4 proc. nte*jwn»ktfc Ł..»rieurs 93*o0, Losy icferMe l t6’—, 
Nowe turecKie Consol ■ — ( Oitomany 62t — Debet 
476’— Gnaftered , Rio-Thńo 16'6V. Renta turecka C.

R en ta  tu recka  B . — ’— , Lan cas te r — , R-mta buł- 
fcSi.tUa — , Renta grecka —

7'en d en cya !

T a r g  z b ó z o w y  I t o w a t ó w y .

14 lutego. Pszen ica  na K w iec ień  1906 r. 
od 10*72 oo 16’74 Pszen ica  na mai od — *—  d.o — •—
i szsn ica  :ia pażdz.ern ik  od lc-7'0 do 16 /2. Ż y to  na kw ie-
c 1 1 1906 r od 13'64 do *.j'6u Z y to  na paźaz od 13-38
jn  1340, O w ie s  na kw iec ień  i 906 T-. oa 14’74 do, 14'7ó

na p a id ć . od T 10 oo 12 34, K ukurud za  na maj 
19'Jt) 1368 uo 13 ,0  kukurudza  na lip iec  od 12 84 do 13‘8ó, 
a iiKuruuza a sierp ień  ou —*— do —•—, Rzepak  na 
s itrp ien  ou 27’70 do 27’90.

PoJoda: łagodna.

W y d a w n i c t w a  s t r o n n i c t w a    -------  

D c m o l t r a t y c 2 n o  - n a ro d o w e g o :
1. Program stronnictwa uemokratyczno-nar&ąowego.

Cena 20 hal.

2. O reformie wyborczej przez W. J. — Cena 40 hal.
3. Samodzielność finansową Galkyi prżez dra Stani­

sława (TTmnskiegt). Cena 60 hal.

4. Sprawa reformy wyborczej przez dra Stanisława
GlabmsKiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro­
madzeniu wyborców we Lwów ife 19 stycznia 1906. 
cena 40 hal.

Skład główny: Towarzystwo Wydawnicze ul. Brajerow- 
ska 3. Nabywać mc,-ma również w Administracyi „Sło­

wa Polskiego" i we wszystkicii księgarniach.

v , ^ ąm iri i lu ś t z o w u n f  t lia  iu d u
kosztnje wraz z przesyłką poczto­

wą rocznie 1 kor , kwartalnie 1 kor, 
* Ł 5 , : s : :  l,wi>iv. Ul. IHekankw  14! $g(g 

— wychouzi we Lwowie ua każdą niedzielę. — 
D i miesiifc dodaje bezpłatnie keią ieczkt a zalereśu

bisiory i. r)oiiivk: i .aMRątriirwi-n. I':ń
Czerw, krzyża węg. tow. po 5 zt. . . . 7
Futui.acyi aKyks. Rudolfa po lu zł...............
Salrna po 4d zi. m. k...................................
Pożyczka rniasta Salzburga po 29 zl . .
Tureckie obi. kol. po 401* fr.  ................
i\onniiiainv. 111. Uśeuriia z r. 1874 po lOO zt. 
Kupoi:v i 3'vc) obiigauye premiowe ( 1880 .

ore-’ ! TF o) austr, żal;ł. kr. ziem. ’( 1889 . 
rriiowe I ¥>> pożyczku pr. węg. Banku iiip. 
ł k e j e  (pi>:eusiębior.-.Tw transportowy cii). 

Buk koi. loi;. akc. pierw. 200 zł.
_ „ „ akcye ęakład 200 zł...............

s.oiej pół 11, ces. Feruynanua i 000 zi. m. k. 
Lwów-Beizec (akc. pierw.) 200*1. . .

„ i.wraw-G.zern.-Jassy Żuu zt...................
Iwróst Kleparó r-Jaworów 4u/c . . . 

„ wschoun. gal. lokal. 200 zl . . . .  
„ państw ow ych 200 ya — ,500 fr. . .

węg. galicyj. lokal. 200 zł....................
łK ię ie  1. la ko ., (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 Kor..........................
Wieueńskiego Bansu związk. 400 Kor.. . . 
Reszt BanKu nandl. 1000 K. . . . . . 
Zakłau kred. dla nandiu i przem. 320 Kor .
Węg Banku kredyt. 400 Kor........................
Galie, Banku hipotecznego 4l)0 Kor. . . . 
raalit. Banku dla nandiu i przem. 400 Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor.
Banku Austto-węg. MW ’ .....................
ęzesk. Banku Zwiąże. 200 Kor....................
Żivnosteuska banita 2i.Nj Kor........................

A tiU fe (przedsiębiorstw pr emysłowych) 
Galie, karp, nśft. Iow. 500 Koi.
Sehodnicy 5u0 Ker...................................j
’«Vt k i le .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). o,» 

Beriirf i niem. m. bank za 100 niarek . . 3
...onayri za li) funtów szter . . . .  2hz
Paryi za 100 ir...........................................3
Petersburg i Warszawa za luo rubli S-.i 
Włoskie banknoty za 100 iirótt .

W a lm y .
Dukat cesarski........................
20-frankówku........................  . . .
20 m arkówka.............................................
Suwer/n angielski z l ................................
Nmmifcckie /anknoty za 100 marek. . . !
Włoskie banknoty za lir 1 0 0 ....................
Ptjhlo hswknpty

5 / — KT-- 
208 - : 219 -  

7 2 - 1! 78 ; -  
148(40 14940 
5*a —! 544S0 
.58 —ji o250 
96- 4' 9 8 - - 
40 -j 4683 

1467- -I 485- 
[ 425-, V - 
.5660 —jl5T0Cfi- - 

44O - 1  4,56- 
>82 4  5»5 — 
37450! 37850
302 
663- 
40o; —

32óoo,1 _  1_

4G) 
669 — 
409 —

1 32739
3053—(13065 -  
671(75 6/275
8041
556-
44.060 

1640 
246/5 
24łSp
ooó, - 
6591--
117!tki 
>4648 
9SjS1

953(1

1134 
IK 1O 
Z315C 
33  9C 

11733 
9550“

865.50 
558 - 
195i— 
44200 

1646— 
247125 
247j26
660 - 
069—

U 7U
24068 
9510 
—Jf-95j*tó
11*
1917
D5Ś
24(J-r

11755
95,75

Odpowiedzialny redaktor: Józef Zietribińsr.i.
Z drukarni „Słowa Pois. iego“ , we Lwowie pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

25L!50;1 252:25
bpoiKi wyd«W¥iicze] we ł.*.vowić, z&w z ogr. poręk^*

Papier z faoryKi Braci PiaiKowskicn w Bfałej i Czańcu.


